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Przed Robotniczymi Mistrzostwami
BoKsersKimi Polski w Częstochowie

Częstochowa dostąpiła zaszczy­
tu nieładu. — odbędą się u nas 
w dniach 21, 22 i 23 b. m. Robot­
nicze •Mistrzostwa Bokserskie 
Polski.

Weźmie w nich udział ponad 
100 zawodników z najlepszych 
drużyn robotniczych kraju. Za­
wodnicy ci przebywają od paru 
już dni w pobliskim Koszęcinie, 
odbywając tam treningi i.zanra- 
wę pod kierunkiem trenera PZB 
Sztamma.

Techniczna obsada oraz orga­
nizacja mistrzostw powierzona 
została Częstochowskiemu Okrę­
gowemu Związkowi Bokserskie­
mu; znając sprężystość i energią 
jeko Wydziału Sportowego mo­
żemy być pewni, że Częstochowa 
wywiąźe się odpowiednio z nało­
żonego na nią zaszczytnego za­
dania.

Robotnicze Mistrzostwa Bok­
serskie Polski będą jedną z naj­
większych imprez pięściarskiego 
tegorocznego sezonu krajowego go — Skra dostała się do gruny 
i obudziły zrozumiale zaintere- najsilniejszej, pierwszej, a jako 

przeeiwn;ków będzie, miała mi- 
ystrza. Pólśki, PoTońię-^arszawa, 
Wisłę Kraków, Polonię Bytom, 
KKS Poznań, RKS Szombierki» 
Ognisko Siedlce, mistrza Dolne­
go Śląską. Motor Białystok, oraz 
WMKS Katowice.

W grupie drugiej walczyć bę-

bokiserskich mistrzostw indywi­
dualnych stanęła znikoma ilość 
zawodników z 2-eh klubów: Wi­
sły i Cracoyii, Tytuły mistrzów 
zdobyli: kogucia — Tarnawski 

. (Cr), wygrywając z Zagórnym I 
(W), piórkowa — Szczerbowski 
(Cr), lekka — Dudzik (W), pół- 
średnia — Jabłoński wobec bra­
ku przeciwników, średnia — Ma­
tula (W) dzięki zwycięstwu nad 
kolegą klubowym Dedułą; zwy­
cięzca leżał w I rundzie na de­
skach; ciężka — Staszkiewicz 
(W), W wagach muiszej oraz pół-

ciężkiej brak było zawodników.
PRZYŚPIESZENIE

MISTRZOSTW INDYWIDUAL­
NYCH W BOKSIE

Zarząd Częstochowskiego OZB 
komunikuje, iż mistrzostwa in­
dywidualne odbędą się o tydzień 
wcześniej, aniżeli projektowano 
początkowo, a mianowicie w 
dniach 28, 29 i 30 bm.

Zgłoszenia wraz z opłatą po zł 
100. — od zawodnika przyjmuj© 
ob. Suchecki, ul. Wieluńska 5 
(Drukarnia Udziałowa) w termi­
nie do dnia 25 bm. włącznie.

Skra w ¿oborowym towarzystwie
Wydział Gier i Dyscypliny 

PZPN dokonał przez losowanie 
podziału na trzy grupy drużyn, 
jakie wezmą udział w rozgryw­
kach o wejście do klasy pań­
stwowej.

Mistrz Okręgu Częstochowskie-

Dlaczego tak malo pan

I spwanie nie tylko na naszym te-( 
renie, ale f w całej Polsce', za- '■’« 
sługując sobie na miano krajo- 
kej rewii dorobku robotniczego 
w dziedzinie boksu.
GÓRECKI ZNOKAUTOWANY

Katowice, 9. 3. (Tel. wł.) — Ty­
tuły mistrzów Okręgu Śląskiego 
zdobyli w wadze muszej Bazar- 
nik (Batory), bijąc w finale Ko­
walczyka w koguciej Puzon (BB 
TS), który dostarczył .olbrzymiej 
sensacji nokautując już w I run­
dzie Góreckiego (Batory), w piór­
kowej Nypel-t (B) dzięki zwycię­
stwu nad Krawczykiem, w lek­
kiej — Rademacher (Zryw Świę­
tochłowice), w półśredniej Kusz 
(Batory), który znokautował w 
III starciu Kulę (Batory), w wa­
dze średniej Nowara' (w ćwierć­
finale wygrał przez techn. k, o. 
w III rundzie z Badurą — Bail­
don), w półciężkiej Kolonko (Ba­
tory), który zwyciężył Kurka 
(Ożegów), w ciężkiej Figiel- (B), 
który pokonał Linka (Piast Gli­
wice).

SŁABY PRZEBIEG 
MISTRZOSTW BOKSERSKICH 

KRAKOWA
Kraków, 9. 3, (Tel. wl.) — Do

dą: AKS Chorzów, Cracovia, 
ZZK Łódź, Grochów, Gedania, 
Orzeł Gorlice, Radomiak. RKU 
Sosnowiec i Pomorzanin (Toruń).

Grupę trzecią stanowią: Gar­
barnia, ŁKS. Tęcza Kielce. Czu­
wał Przemyśl, wicemistrz Śląską, 
PKS Szczecin, Lublipianka, KKS 
Olsztyn i Warta Poznań.

'Losowanią terminarza rozgry­
wek Wastą^ & “b“ tygodniu,

*
Zapowiedziane ną wczoraj me- 

ęze piłkarskie Ruch — AKS, Po­
lonia Bvtom — Tarnovia i WM 
KS — Sarmacja, nie odbyły się 
wobec silnej odwilży na Śląsku.

interesuje się
Wyznaczone na sobotę i nie­

dzielę rozgrywki pilkarek ręcz­
nych nie cieszyły się frekwencją 
drużyn — w koszykówce zabra­
kło na sali Victorii, Warty oraz 
Skry, a w siatkówce nie stawiła 
się Skra.

W tych warunkach pierwszego 
dnia odbyło się tylko spotkanie 
siatkarek Victoria — CKS. Po­
czątkowego seta wygrała Victo­
ria 15:11, drugiego rozstrzygnął 
dla siebie CKS 15:6. W secie koń­
cowym Victoria, demonstrując 
dużo lepsze zrozumienie wzajem­
ne, zwycięża 15:11.

Nadprogramowo odbył się mecz 
koszykówki pomiędzy dwoma ze­
społami CKS‘u — pań oraz re­
zerw. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 8:8, a punkty 
zdobyli: Helena 6 i Maria 2 dla 
pań oraz Jabłoński 4, Darnikie- 
wicz 2 i Szmekel 2 dla rezerw.

Wczoraj Victoria odniosła w 
siatkówce dalsze zwycięstwo, 
tym razem nad Wartą 2:0, (15:4,

piłką ręczną?
15:4). Debiutantki Wdarty grały. 
początkowo z ogromnym spesze­
niem, potem jednak rozkręciły 
się, brak im jednak jeszcze zgra­
nia oraz techniki opanowania 
piłki. j

Jako przedmecz programu ; 
przedpołudniowego odbyło się 
spotkanie koszykówki juniorów 
CKS‘u — Niebieskich i Czerwo­
nych. Spotkanie to po b. żywym 
przebiegu zakończyło się wysoką, 
wygraną, a mianowicie 25:6 (10:2) 
drużyny Niebieskich, którzy czy­
nią z meczu na mecz coraz lep­
sze postępy. Czerwoni byli tym 
razem powolniejsi, szwankowała 
też u nich celność rzutów do ko- z 
sza. Punkty dla zwycięzców zdo­
byli: Kowalski 10, Nowotka 8, 
Stępień 4 i Sfm-herezak 3, dla po­
konanych — Banasiak 4 i Owcza­
rek 2.

Lot Konopiska nie stawił się 
na mecz z Legionem, wobec cze­
go ten ostatni otrzymał punkty ' 
walkowerem.

KKS Poznań zd^tFQnizowany

AZS Warszawa
mistrzem Po'ski w koszykówce

Sensacje lekkoatletyczne Krakowa
Kraków, 9. 3. (Tel. w>ł.) — Zi­

mowe mistrzostwa lekkoatletycz­
ne Krakowa w hali krytej przy­
niosły kilka dobrych wyników 
oraz sensaeyj, jakimi były po­
rażki Puzio, Mitanówny i Urba­
na. Oto lepsze rezultaty: gabie 
25 m — Perezykówna 4 s. przed 
Mitanówną, wzwyż — Perezyków­
na 1,30 m również przed Mita­
nówną, w dal — Legutkówna 
4,2'3 m przed Mitanówną; pano­
wie: 25 m — Serafini 3,6 s„ 2) 
Puzio, 1.000 m — Widenski 3,08 
przed Urbanem, kula — Słowik 
11,39, w dal — Serafini (5,23, trój- 
skok — 12,46, tyczka — Chwoj- 
nik 2,70,

Drużynowo pierwsze • miejsce . 
zajął HKS zarówno w konku-

Wągrzy pokonani

Z'e¿noczone - Csepel 9?7

rencjach pań jak i panów; dru­
gie miejsca zdobyła Wisła, a trze 
cie wśród panów — Cracovia.

O. M. .TUR DOLNY ŚLĄSK 
MISTRZEM POLSKI

Karpacz. — Ogólnopolskie mi­
strzostwa narciarskie Związku 
Robotniczych Stów. Sportowych 
zakończyły się. Tytuł mistrza dru 
żynowe.go Polski zdobył OM TUR 
Dolny Śląsk przed OM TUR Gór­
ny Śląsk. RKS Zw‘ązkowiee Kra 
ków, PKL SN Zakopane. ZWM 
Zryw Górny Śląsk BOP Gdańsk, 
FKS Cieszyn. MarymcratzWarsza 
wa i OM TUR Szczecin.

KLUB O HISTORYCZNEJ 
NAZWIE

Do Kieleckiego GZPN przyjęty zo­
stał nowy 28-my klub piłkarski. Klub

Warszawa. Trzydniowe rozgrywki fi­
nałowe o mistrzostwa Polski w koszy­
kówce wyłoniły nowogo m strza któ­
rym został AZS Warszawa, n e odno­
sząc ani jednej porażki, W'cem'strzo- 
stwo zdobyła krakowska Wisła, a dopie 
ro na trzecim miejscu uplasował s:ę 
mistrz zeszłoroczny, KKS Poznań: na 
ostatn ej pozycji znalazła się Warta 
poznańska.

Pierwszego dnia KKS Poznań 
pokonał Wartę 43:29 (22:15), zaś 
AZS Warszawa wygrał nieznacz­
nie z Wisłą 34:33 (19:16).

W dniu drug:m Wisła pokona­
ła Wartę 44:33 (19:24), a dotych­
czasowy mistrz Polski, KKS Po- 
zuiań uległ akademikom warszaw­
skim 28:37 (14:15), przy czym gra 
stała obustronnie na b. wysokim 
poziomie.

Wczoraj AZS Warszawa pokonał 
Wartę 41:23 (25:11), a Wisła odniosła , 
zwycięstwo nad KKS Poznań 35:33, 
przy czym pokonani prowadzili do 
przerwy 30:17!

Ostateczna punktacja przedstawia 
się jak następuje: 1) AZS 6 pkt, 2) . 
Wisła 4 pkt, 3) KKS 2 pkt, 4) Warta 
0 pkt. ,i

* W Lausenne wobec 12.000 wi­
dzów Francja pokonała w koszy- ‘ 
kówce Szwajcarię 46:20, demon- 
strniac św:etną gro w linii ataku. 
MILICYJNY — LEGIA KRAKÓW

4:3
Łódź 9. 3. W spotkaniu zapaśniczym 

milicjanci pokonali neoczekiwanis 
zespół krakowski. Walki dostarczyły 
widowni łódzkiej wiele emocji gdyż 
byiy zażarte i stały na dobrym pozio­

mie

Sztuczne lodowisko

Bydgoszcz. — Bokserzy węgier­
scy doznali pierwszej porażki w 
swym tournee po Polsce. Wyniki 
techniczne były następujące: Bo­
ro,iez wypunktował Horvatha, 
Jóźwiak przegrał z Bogaesem, 
Rink zremisował z Tormą I, So­
wiński zremisował z Rudarmi, 
Wikliński pokenał na pkty Za- 
horskyego, Cebula wypunktował 
Bratha, Polak przegrał do B°ne- 
gc, Chyłła uzyskał remis z Var- 
gą. Widzów 3.000.

Wczoraj Węgrzy gbśc’11 w Lesznie, 
odnosząc zwycięstwo 9:7 nad tamtej­
szy Zrywem.

AMERYKA — EUROPA
W BOKSIE

Sekretarz nowoutworzonego 
Międzynarodowego Związku Bok 
serskiego (AIBA) płk. Russell 
pedał do wiadomości, że mecz 
bokserski między amatorskimi re 
prezentacjami Europy i U. S. A.

odbędzie się 28 maja b. r. w Chi­
cago.

Reprezentację Europy stano­
wić będą zawodnicy, którzy zdo­
będą tytuły, mistrzowskie na in­
dywidualnych mistrzostwach Eu­
ropy w Dubliirei Zespół europej­
ski odleci do U. S. A. samolotem. 
19 maja, bezpośrednim po ukoń­
czeniu mistrzostw, które będą od 
12 — 17 maja.

Joe Walcott pokonał na punkty 
Elmero Raya, kwalifikując się 
do walk; o mistrzostwo świata w 
wadze ciężkiej przeciwko Joe 
Lou:sowi; spotkanie to odbędzie 
się w czerwcu rb.

Mistrz Europy wagi średniej 
Francuz Marcel Cerdan przybył 
do Nowego Yorku na pokładz:e 
„Queen Elisabeth“; pierwszy 
swój mecz stoczy Cerdan 28 bm. 
w Madison Square Garden z 
przeciwnikiem, który nie został 
jeszcze wyznaczony.

ten przyjął nazwę „Przyczółek“ i zor- 
gan zowa.ny został przy Straży Pożar­
nej w Staszowie, pow. opatowskiego. 
Jeśli zważy s'ę ogromne zti.is-czenia 
woje-me tamtejszego terenu tym wię­
kszą zasługę należy przypisać inicja­
torom klubu. . Nazwa klubu jest po­
niekąd historyczna charakteryzuje 
bowem okres mińonej wojny i walki 
n<a przyczółku, nadwiślansk m.

GOŚCINA LECHU 
W KRAKOWIE

Nąjruchl'wsza w okresie zimy sekcja 
piłki ręcznej kieleckie.j Lechi gościła 
na zaproszenie tamtejszego HKS-u w 
Krakowie, gdzie wz'ęła udział w trój- 
meczu piłki siatkowej i koszykowej 
HKS Kraków — Społem, Kraków — 
Lechia K'elce..

Drużynie k:e,'eck!ej. która składała 
się z zawodn ków młodych (żaden z 
nich nie przek’oczyl 20 lat) nic po­
wiodło s:ę zbytno, nie mniej jednak 
zdobyła ona sobie sympatię całej wi­
downi za grę fair, amb tną i ofiarną. 
W s:atkówce Lechia przegrała do 
HKS u 0:2 (5:15. 4:15) oraz do Społem 
0:2 (6:15. -11:15), natomiast w koszy­
kówce Lechia pokonała Spotom 25:19, 
z HKS-em zaś przegrała 21:43,

w. Warszawie
Projekt budowy stadionu «por­

towego, mieszczącego sztuczne 
lodowisko (w lecie basen pływac­
ki) i tor kolarski został już przez 
Wydział Urbanistyczny BOS.-u 
zatwierdzony. Plan budowy sta­
dionu opracował inż. Janusz Kai 
barczyk, łyżwiarski mistrz Pol­
ski.'

Stadion powstanie na terenie 
położonym między Al. Żw’rki i 
Wigury, a ul. Wawelską (dawno 
boisko Warszawianki), Na środ­
ku stadionu będzie basen, które­
go dno będz'e tworzyć żelbetono­
wa płyta długości 130 m. W sezo­
nie letnim basen będzie napełnio­
ny wodą, zimą zaś i jesiemą bę­
dzie- wykorzystany na sztuczne 
lodowisko. Dokoła stadionu bę­
dzie zbudowany tor kolarski Try 
buny pomieszczą ok. 20 tys- wi­
dzów. Inicjatorzy budowy stadio

nu Polski Związek Łyżwiarski i ■ 
Polski Związek Kolarski poszu­
kują obecnie odpowiedniego kon- 
sorcjiim dla eksploatacji. Najpo­
ważniejsza jest oferta Czechosło- ' 
wacji, która proponuje zrealizo­
wanie projektu za cenę dostawy J 
węgla. ’ q-

ŁKS — AZS 2:1
Warszawa, 9. 3. W spotkaniu hoke- ' 

jowyrn ŁKS pokonał nieznacznie, aka- • 
dcm " ów, strzelając bramki przez Kró- ■' 
la i Chod^kowsk ego; punkt dla AZSu 
uzyskał Straszek.

❖
* Mistrzostwa ■ hokejowe Zw. 

Radzieckiego zdobyła po raz 
trzeci drużyna Dynama mos­
kiewskiego, bijąc w finale Dyna­
mo leningradzkie 4:1; mistrzo- / 
stwo hokeja kobiecego zdobyło, - 
również dynamo Moskwa, które 
wygrało z Dynamo Leningrad 5:0.

SENIOROWI KOLARSTWA CZĘSTOCHOWSKIEGO. STANISŁAWOWI 
CZERWIŃSKIEMU Z RACJI ZŁOTYCH GODÓW SKŁADAJĄ SER­
DECZNE ŻYCZENIA
CZŁONKOWIE I ZARZĄD CZĘST TOW CYKL, I MOTOCYLISTÓWI '

ORAZ REDAKCJA „SPORTOWCA”
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Korespondencja prywatna
O szeryfie - przyjacielu ptaków, Jamie Klimczoka 

i Pierwszym Kroku Pływackim dla ryb 
Kempton cfo Wace6a

Kochany Przyjacielu!
Zapewne czujesz do mnie żal, 

iż nie dałem znaku, życia w cią­
gu owych dwudziestu miesięcy, 
jakie dzielą nas od dnia, w któ­
rym pożegnaliśmy się, gdy wy­
jeżdżałem na Far West.

Musisz wybaczyć mi to za­
niedbanie. Byłem tak pochłonię­
ty pracą, tak zaabsorbowany na­
wałnicą pilnych spraw związa­
nych z urządzeniem nowego ży­
cia Far Westu, iż nie miałem 
czasu na korespondoiuanie na­
wet z takim przyjacielem, jakim 
Ty dla mnie jesteś. Wspomną- 

- łem jednak często Ciebie, a ko­
rzystając z tego, że mam trochę

Wace tía líemptona
Drogi Mój Kemptonie-
Odezwałeś się nareszcie!
Przeczytałem Twój list z praw­

dziwą radością, wybaczając Cl 
odrazu tak długie milczenie.

Moje sprawy w porządku, lecz 
jeśli chodzi o sport naszego mias 
ta, to muszę donieść Ci z żalem, 
że nie wszystko ułożyło się jak 
należy. Mamy parę federacyj 
sportowych pracujących rzetel­
nie i z dobrymi wynikami, trze­
ba to przyznać. Mamy parę klu­
bów wykazujących dużą inicja­
tywę, a rokujących najlepsze na­
dzieje na przyszłość. Lecz jeśli 
chodzi o scementowanie cało­
kształtu poczynań sportowych — 
sprawa przedstawia się już go­
rzej, a z opieką nad sportem i 
nad jego urządzeniami — zupeł­
na katastrofa.

Przypominasz sobie zapewne 
piękny budynek strzelnicy na 
stadięrąie miejskim?. Kompletnie 
zdewastowany. Pozostawiono go 
nieopatrznie ' na łaskę Opatrz­
ności z takim rezultatem, że w 
pokojaćh nie ma już ani jednego 
kafla do pieca, ramy do okien i 
drzwi ulotniły się, tak samo 
zresztą, jak i podłogi. Dach stra­
towany i podziurawiony prze­
puszcza strumieniami wodę, 
wszystko gnije i rozwala się. 
Straty można obliczyć śmiało na 
kilkaset tysięcy. Piękny ten budy 
nek, o który przed dwoma laty

i MA URICE CA VA IL LE R

Andrzej Godard jest najwięk- 
“ szą nadzieją Perpignanu W

• rugbowym spotkaniu finałowym 
o Puchar Francji z Tuluzą. Gracz 
ten zrobił zadziwiającą karierę, 

•choć dopiero w obecnym sezonie 
występuje w drużynie Perpigna- 
nu jako łącznik ataku.

W poprzednich latach Perp:g- 
nan musiał się ugiąć aż pięć razy 
przed wyższością Tuluzy. Pięć 
razy zszedł z boiska pokonany 
po osiemdzies;ęciu minutach twar 
dej walki. Byłoby nonsensem 
lekceważyć zwycięstwa Tuluzy; 
wszystkie były zasłużone. A jed­
nak teraz... teraz Perpignan ma 
duże szanse w finale pucharu, 
Andrzej Godard bowiem wybił s’ę 
na jednego z najlepszych napa­
stników Francji.

Mecz odbędzie się Tuluzie.
Każdy wie, co znaczy własne 

boiisko i własna publiczność. Jed­
nakże nigdy jeszcze w piętnastce 
niebiesko-czarnych, gdyż takie 
są barwy Perpignanu, nie pano­
wała taka harmonia, nigdy jesz­
cze nie ożywiał jej tak silny duch. 
Wszystkie poprzednie spotkan;a 
Perpignan wygrał w imponują­
cym stylu, a Godard w-samym 
tylko półfinale przeciwko Lour­
des zdobył pięć tróipunktów.

rtbecnie Andrzej znajduje się 
w przedziale pociągu zdąża­

jącego z Bordeaux do Tuluzy. Za

latwil w Bordeaux kilka spraw, 
a teraz jedzie na mecz ze Stacle 
Toulous'an. Za sześć godzin sędzia 
Delmas rozpoeznie final Coup de 
Fra.nce.

Pociąg nie ma spóźnienia, a jed. 
nak Andrzej jest zdenerwowany.

• Chciałby znajdować się już w ho 
telu „Pod trzema różami“ w Tu­
luzie. gdzie zatrzymała się dro­
żyna Perpignaeiu.

Kochani chłopcy! Dostał się po 
między nich przypadkowo; prze­
chodził pewnego razu obok bo:ska 
Perpignanu. gdy odbywał się 
trening; piłka wyleciała na dro­
gę, a Andrzej Godard pochwycił’ 
ją wprost z powietrza i odesłał 
silnym rzutem na bo’sko. Gracze 
nie wiedzieli, kto to uczynił, lecz 
świadkiem wypadku był spóźniał 
ski Berthoulet. który dążył na 
trening. Powiedział o tym kole­
gom.......Ci zaczęli go namawiać
do gry... Andrzej nie miał odwa­
gi oprzeć się...

Nie żałuję tego. Przeciwnie, jest 
zadowf/lony. Ma paczkę oddanych 
przyjac’ół i satysfakcję z gry. Po 
trzech Tnies:ąeach treningu wsta­
wili go do pierwszej drużyny. Spi 
sał się doskonale. Owszem, gry­
wał przedtem, w liceum, w dru­
żynie un’wersyteckiej, ale tylko 
dla rozrywki, a od tej nory już 
nie raz spadł : stajał śnieg. Tak, 
tak. Czas ucieka — minęio już

(Tłum. G.)

Zwycięstw# i pMctâka

czasu, kreślę ten list, który nie­
chaj będzie wyrazem mej tęskno­
ty za Tobą i naszym miastem ro­
dzinnym.

Co słychać u Ciebie? Co sły­
chać u Was w sporcie? Wiesz, że 
bytem jego entuzjastą; przypusz­
czam, że w ciągu tego długiego 
czasu sport -naszego miasta po­
czynił olbrzymie postępy. Cie­
kaw jestem, czy przeczucia moje 
okażą się trafne,' Proszę cię, o- 
pisz mi wszystko dokładnie.

Ściskam szczerze. Twą sztachet- _ __ ___
ną prawicę i oczekuję szybkich rozmaitszych, ślizgawek 
wieści.

starało się kilka klubów, a któ­
rym odmówiono, przedstawia o- 
becnie obraz nędzy i rozpaczy. 
Płakać się poprostu chce, gdy 
widzi się skutki karygodnego 
niedbalstwa. Strzelnica jest teraz 
schroniskiem dla wron i wróbli, 
które, jak wiadomo, dążą in­
stynktownie do wszelkich ruder. 
Tylko wrony i wróble mają po­
wód — wobec ostrej zimy — 
chwalić sobie sypiący się w gru­
zy i gnijący budynek strzelnicy 
zapomniany od dwóch lat przez 
szeryfa tutejszego urzędu w. f. i 
p. w. Chyba nie przez przyjaźń 
dla ptaków, jak myślisz?

Co do naszego Gmachu Spor­
towego. to zasłynął on już w ca­
łym kraju, a to na skłitek stanu 
wiadomych ubikacyj. Panuje w 
nich nieprzebita ciemność; podło 
gę pokrywa grząskie błoto, po­
wietrze ciężkie jest od zgniłych 
wyziewów i ostrego zapachu eks­
krementów: do ubikacyj tych mii 
szą udawać się wszyscy sportow­
cy przyjeżdżający z całego kra­
ju w związku z mistrzostwami 
bokserskimi... Właśnie ci spórtow 
cy roznoszą wzdłuż i wszerz sła­
wa -urządzeń naszego gmachu... 
Ubikacje owe nazwane zostały 
Jamą Klimczoka, gdyż tak 
samo jak jama sławnego rozbój­
nika niecą wstręt i zgrozę. To 
jeszcze nie wszystko. W cfcsie 
karnawału sale sportową wynaj­
mowano na zabawy. Przez cale

noce 2 sobót na niedziele w Gma­
chu Sportowym lała się strumie­
niami wódka, a drużyny statków 
ki i koszykówki rozpoczynające 
rano swe rozgrywki musiały wal 
czyć w oparach alkoholu. Przy­
czyniło się to do ich tężyzny fi­
zycznej, prawda?

Nie inaczej przedstawia się 
sprawa na lodowisku miejskim. 
Instalacja dźwiękowa jest zde­
wastowana, asortyment płyt wy- 
tłuczony. Na lodzie leży od sześ­
ciu tygodni śnieg, toteż sezon 
hokejowy musiano przerwać. Mlo 
dzież szkolna nie ma gdzie wyżyć 
się i silą rzeczy korzysta z naj- 
. ......... „ J.. .. ..... na do­
łach podmiejskich lub musi wy- 

Twój bierać się dalęko za miasto, aby
Kempton. połyżwować trochę. Lodowisko

reprezentacyjne, co?
Sensacyjne inowacje zaprowa­

dzono w basenie pływackim. Sze­
ryf urzędu w. f. i p. w. oddał go 
mianowicie pod... hodowlę ryb. 
Jest to jedyny chyba na święcie 
basen sportowy, w którym plus­
kają się figlarne plotki i pływa­
ją ociężale leniwe karpie. Złoś­
liwi twierdzą, że szeryf, słynący 
z genialnego planowania (i tyl­
ko planowania), urządzi dla nich 
na wiosnę... Pierwszy Krok Pły­
wacki. Upowszechni ten sport, 
można powiedzieć!

Wiele jeszcze spraw mógłbym 
poruszyć, nie —to już następnym 
razem. Tymczasem kończę. Przyj 
mii. dróg; Kemptonie, moje ser­
deczne pozdrowieni ’ j Paniss 
znowu, a odpowiem Ci chętnie.

Twój 
Waee.

WOJ. OŚRODEK W. F. i P- W. 
SZKOLI PRZODOWNIKÓW
Z inicjatywy komendanta Wojewódz 

Ośrodka W. F. i P. W. w • Kielcach 
zorganizowany został I-szy po wojnie 
kurs przodowników piki ręcznej i teo­
retyczny kurs lekkoatletyk'. W kursie 
bierze udział 62 młodych sportowców 
kiclocki-ch.

KOLEŻANCE GABRIELI BIELSKIEJ ORAZ KOLEDZE ANTO 
NIEMU CEGLARKOWI Z OKAZJI ZAWARCIA ZWIĄZKU MAŁ 
ŻEŃSKIEGO SERDECZNE ŻYCZENIA SZCZĘŚCIA i POMYŚL­
NOŚCI SKŁADAJĄ

ZARZĄD. ZAWODNICY i SYMPATYCY 
ROBOT. KLUBU SPORTOWEGO SKRA

dziesięć lat, odkąd przestał grać 
w rugly.

II rega dłuży mu się n ^wioś­
nie. Staną w Tuluzie dopiero 

przed jedenastą. Konduktor wy­
bucha śmiechem gdy ogłasza, że 
jadą punktualnie według rozkła­
du. a wtedy jeden z podróżnych 
woła: „To niemożliwe!“. Tym 
podróżnym jest Andrzej Godard. 
Nie może doczekać się chw’li. w 
której będzie mógł włożyć niebies 
ko-czarny kostium. Po raz pierw 
szy przeciwko Tuluzie!

Perpignan musi zwyciężyć! Ca 
la piętnastka przysięgła, że bę­
dzie walczyć do ostatniego tchu, 
aby pokonać wreszcie Tuluzę i 
odpłacić jej pięć poprzednich po­
rażek. Trzeba przyznać, że Tu’u- 
za jest świetną drużyną. I trzeba 
stwierdzić, że na drodze d0 fina­
łu odniosła jeszcze świetniejsze 
zwycięstwa, zwłaszcza nad Biar­
ritz 1 Montierrand.

Andrzejowi przychodzi nagle 
do gtowy myśl: Co będzie, jeśli 
pociąg wykolei się?... — Nie mo­
że pozbyć s:ę tej myśli powraca­
jącej natrętnie, myśli poprostu 
dokuczliwej: Co będzie, jeśli po­
ciąg wykolei się?

Andrzej nie umie wytłumaczyć 
sob’e napięcia nerwów, w jakim 
znajduje się. Wciska się w kąt 
przedziału i przymyka oczy. Jak­
że straszliwa jest ta infekcja 
myślowa: Co bedzie jeśli pociąg 
wykolei się?... Oddycha z ulgą i 
rozjaśnia twarz, gdy konduktor 
ogłasza: Tuluza.

•Jest u celu podróży. Boli go 
głowa, więc dla odświeżenia się

Partyzant
Rozegrane w Ostrowcu Kieleckim 

zawody pięściarskie pom.ędzy miejsco 
wym Zrywem, a Partyzantem (Kielce) 
przyniosły zasłużone zwycięstwo bok­
serom kieleckim. Kielczanie okazali 
się zespołem bardziej wyrównanym, 
górując nad przeciwnikiem doświad 
czeniem. Wyni ki walk: musza: Woź­
niak (P) wypunktował Tomczyka (Z), 
kobuo'a: Baran II (P) wygrywa na 
punkty z Kubickim (Z), piórkowa: z 
powodu nadwagi przeć wnika Latkow­
ski (P) wygrywa w. o. W walce towa 
rzyskiej zawodnik Partyzanta póddaje

KIEŁ. ZWIĄZKI SPORTOWE 
WE WŁASNYM GMACHU
Wojewódzki Urząd Informacji i Pro­

pagandy w Kielcach zajmujący część 
gmachu WF i PW (obecnie Dom Kul 
tury Robotniczej), opróżna w beżą- 
cym miesiącu zajmowane lokale przy 
czym lokale te przejnre Urząd WF i 
WP oddając je do użytku Woj Rady 
WF i PW, Powiatowej Rady WF i PW, 
Wojewódzkiemu Ośrodkowi WF i PW 
oraz Kieleckim Okręgowym Związkom 
Sportowym.

ROZWÓJ PIŁKI RĘCZNEJ - 
W KIELCACH

Dzięki uruchom!eniu i wyremonto 
wairóu sali gimnastycznej Wojewódzkie 
go Ośrodka WF w Kielcach, ruch spor 
towy w okresie zimy wyb tnie wzrósł. 
Zas'użoną popularność zdobyła sobie 
na tutejszym terenie p łka ręczna czego 
najlepszym dowodem było przybycie 
ponad 300 widzów na trójmecz koszy­
...................... . ........ .1 .................................... — ——.................

P&karze polscy zaproszeni 
do USA i

„Przegląd Snortowy“ komuni­
kuje w N-rze 19:

Naszą placówka dyplomatyczna 
w Waszyngtonie otrzymała nrzed 
kilkoma dsniami list od niejokiegry 
p. Shafira z Montrealu (Kanada) 
w sprawie zorganizowania tour­
nee piłkarzy polskich po Kana­
dzie i Ameryce.- ■■

P. Shafir zwrócił się do Amba­
sady uprzednio telefonicznie, a 
później w liście wyluszezyl szcze­
góły. -

Urodził on się w Warszawie i

postanawia odbyć pieszo drogę 
do hotelu „Pod trzema różami“. 
Kroczy główeią ulicą, wdychając 
z rozkoszą czyste, kw’etn:owe 
powietrze. Czuje budzącą się w 
sercu błogość, więc idzie powoli, 
lecz coś nakazuje mu nagle, aby 
przyspieszył kroku i znalazł się 
prędzej między swoimi, między 
graczami Perpignanu. W nagłym, 
nieostrożnym impulsie chce prze­
biec szybko skrzyżowanie ulicy,..

W7 szystko jest białe... b!ałe 
jak śnieg... Gdzie jestem?...

To nie skrzyżowanie. Niby we 
mgle widzi pochyloną nad sobą, 
twarz Mungera, kapitana Perpi­
gnanu. Dostrzega też Inne twarze
— wszystkie zaćmione mgłą. Z 
najwyższym wysiłkiem dźwiga 
głowę, aby przekonać się, że leży 
na sali szpitalnej.

— Mecz... kiedy będzie mecz?
— pyta.,

— Byt' — słyszy, poznając głos 
Mungera.

— Jaki wynik?... Powiecie na- 
pewno, że Perpignan...

— Wygrał. Wszyscy walczyliś­
my za ciebie, Andrzeju. Tuluza 
pokonana 15:12.

Andrzej przymyka oczy i wpa­
da w omdlenie. %

Czasem budzi się tylko na chwi 
lę i tak b!egną dni. Słyszy ciągle, 
że wyjdzie z tego. Nie muszą mó­
wić mu że nigdy już nie będzie 
grał w rugby.

Amputowano mu lewą nogę...* 
Wpadł pod auto wówczas, na 
skrzyżowaniu...

Jednakże Perpignan zwyciężył. 
Andrzej mówi bezustannie o tym

•Zryw 11:3
s’ę Skierniewskiemu (Z), lekka: Sykuł 
ski (P) nie rozstrzygnął walki z Bier 
natem, pólśrednia: Tarasów (P) ponosi 
porażkę na punkty ze Skrzyezyńskim 
(Z), średnia: Baran I (P) wygrywa 
przez kł o. w II rundzie z Kubickim I 
(Z), półciężka: Kurek (P) bije na pun- 
kty młodego zawodnika Siporskiego 
(Z).

Zryw jest drużyną nierutynowaną, 
nie mniej jednak ma przed sobą dużą 
przysz’ość. w pierwszym rzędzie dlate. 
go, że posiada materiał młody i pełen 
zapału.

kówki i siatkówki pomiędzy Radomia' 
kiem z Radomia oraz Lechią i Tęczą 
z Kielc.

Drużyna radomska mocno zarekla­
mowana nie okazała się tak groźną 
jak spodziewano się tego ogólnie.

Wyniki były następujące: siatkówka: 
Radom’ak — Tęcza 2:0 (15:9, .15:4), 
Lechia — Tęcza 2:1 (10:15, 15:7 15:5), 
Lechia — Radonrak 2:0 (15:12, 15:12), 
Trójmecz wygrała Lechia przed Rado, 
miakiem i Tęczą.

Koszykówka: Radonrak — Tęcza 
38:25 (24:21), Radom'ak — Lechia
25:24 (do przerwy harcerze prowadzili 
14:71), Tęcza — Lechia 28:24 (14:12). 
Pierwsze nrejsce zdobył Radomiak, 
drug;e Tęcza, trzecie Lechia.

Część publiczności zachowywała się 
n!epoprawnie; znajdowali się wśród 
niej również i czyn.n' sportowcy kielec­
cy, którzy swym zachowaniem się wy­
dali sobie smutną opinię.

Kanady
od 15 lat przebywa w Kanadzie, 
gdzie'm. in. zajmuje się też spor­
tem. Pisze on, że wobec zrujno­
wani Warszawy przez hitlerow­
skich bandytów, uważa za swój 
obowiązek zrobić coś dla kraju.

Pr o p o n u je w i ęc wys la n i e s ił ne j 
reprezentacji piłkarskiej do Ka­
nady i Ameryki z tym, że do­
chód uzyskany z jej występów 
poszedłby na odbudowainie szpi­
tala w Warszawie.

P. Shaf’r eheiałby, by repre­
zentacja piłkarska wyjechała już 
15 lipea tak. by grała za oceanem 
w okresie sierpień — październik.

Rozumie się samo przez się, że 
Ambasada nie dała żadnej kon­
kretnej odpowiedzi, gdyż musi 
uprzednio porozumieć się z War­
szawą.

sukcesie. Zna wszystkie jego 
szczegóły, a siostra szpitalna o- 
pow edziała mu, że przy stanie 
12:11 dla Tuluzy łącznik Larpin 
strzelił drop-goala, zapewniając 
PerpTgna.nowi zwycięstwo w fina 
le Pucharu Francji.

pewnego czerwcowego dnia 
przyjechali po niego z Per­

pignanu. Gracze, kochani chłop­
cy !...

Już się nauczył chodzić o ku­
lach. lecz gdy przekroczył’ bramę 
szpitala i szli do auta, Andrzej 
zatrzymał się, nie mogąc iść da­
lej.

Na jezdni leżał skrawek starej 
gazety. Andrzej spojrzał na nią 
i zachwiał się, nie czując już u- 
wieraiących go przedtem kul.

W finale pucharu Tuluza wy­
grała z Perp'gnanem 12:11...

Wszyscy go okłamywali, wszys 
cy! Namawiali też do kłamstwa 
siostrę szpitalną... Wszyscy da­
rzył,: go zmyś’oną wieścią, gdyż 
Wieść prawdziwa zaszkodziłaby 
jego zdrowiu i zagroziłaby życiu.

Larpin przestrzelił drop-goala 
î Perpignan przegrał 11:12. Zno­
wu przegrał, choć jego walka, jak 
przyznawała gazeta, była wspa­
niała. Koledzy nie chcielj powie­
dzieć mu o przegranej, gdyż hali 
się o niego w krytycznej chwili.

Teraz milczą wszyscy. Jest im 
ogromnie przykro. Lecz Andrzej 
Godard rozinśnia twarz w uśniie 
■ hu j mówi do nich:

— Zrozumiałem wszystko, 
chłopcy... Walczyliście o moje 
życie...

Wydawca: „ Współczesna Prasa“. Ill Aleja 52. Telefon 22 45 — Godziny urzędowania oodziennicod 11 ej do 13 ej.

yglusAtsuja przyjmuje PAP Uztjsiuchuwa, 111 Aleja Nr. 61, leL 15 45. Kielce, Sienkiewicza 32, Adtu. Oddziału ,Glu»u Narodu”.


